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DZIAŁAĆ CZY MÓWIĆ?

Skoro tylko w koło naszych interesów  wejdziemy, słyszym y ciągłe skargi 
na zły stan  spraw drukarskich, na zły zarobek pryncypałów, lichy zarobek 
robotników — a przyczyną tego ma być konkurencja. Ponieważ zaś od wielu 
la t ciągłe słyszym y skargi na tę konkurencją, skargi pełne słuszności, sp ra­
wiedliwe, więc należałoby zbadać, czyli też nie ma rady .z tą konkurencją, 
czyli my m usimy jej ulegać i czy nie znajdziemy środków do uwolnienia się 
od władzy tej konkurencji.

Zanim  jednakowoż na  te pytania odpowiedź dać zdołamy, m usimy przed­
wstępne załatw ić py tan ie : co to jest konkurencja i co ją  w ytw arza?

Odpowiedź na pierwszą połowę tego pytania nader łatw a. K onkurencja 
w dzisiejszem zrozumieniu rzeczy polega na tern, aby. uzyskać robotę za każdą 
cenę, bez względu na to, czy to ze szkodą kolegi, czy nie.

Nie uważa się, że k to ś 'la ta  całe pracę pewną wykonywał, zadowalniając 
interesentów , że może i jak iś kapita ł ulokował w m aterjale dla. tej roboty 
potrzebnym ; na to się nie zważa, ale wyrywa się robotę po cenie tak  niskiej, że 
uczciwy drukarz — patrząc ze zdziwieniem pyta sam siebie: „czy ten  człowiek 
wyjdzie na swoje — czy n ie “ ?. Ale ci brudno-konkurencyjni przedsiębiorcy 
nie pytają czyli’ zarobią co, czy nie, — oni czekają aż się strona z ich in te ­
resem  oswoi, a potem  "cenę podbijają w górę — i wychodzą na swoje. To 
tylko taki sobie zwykły interesik —- konkurencja zna środki daleko podlejsze, 
i n ieste ty ! ■— używa ich.

Praw da, że dzisiaj nie można już robić na  starą modę, ot aby było 
zrobionem, a ten co by tak robić chciał, narażałby się na wielkie szkody. 
D latego też konkurencja powinna dążyć do tego, aby podnieść poziom roboty, 
aby jedna drukarnia nad drugą s ta ra ła  się górować postępem w robocie, wy­
konaniem  czystem, delikatnem , wycieniowaniem  poszczególnych robót, tak,
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aby publiczność przyzwyczajono do pojęcia, że nie chodzi tylko aby czarne 
wybito na  białem  byle jak , ale że to czarne powinno się odznaczać czysto­
ścią, jakością barw y i wykończeniem.

W tedy to publiczność nie chodziłaby od drukarni do drukarni, wędrując 
z zapytaniem  gdzie taniej, bo przy współubieganiu się o dobre wykończenie 
jakiejś pracy je s t nie możebną rzeczą dbać o taniość.

A więc „czy działać czy m ów ić11 — o to je s t pytanie. Skargi na współza­
wodnictwo są ciągłe, na bezgraniczne także częste — ale zaczynamy i koń­
czymy na skargach — na słowach. Niechaj się pryney pało wie silnie zje­
dnoczą, niech nie ustają na pustych słowach czczej skargi, na niesum ienną 
konkurencję tego lub owego brudnego współzawodnika. Niech wszystkim i si­
łam i starają  się wyplewić te nieczyste chwasty, co burząc zgodę między 
pracodawcą a towarzyszem, niszczą zarazem już w zarodkach sztukę całą. Bo 
brudnie konkurując, nie mogą pracującemu u nich  tak  zapłacić jakby powinni, 
wyłam ują się z pod solidarności, sieją nienawiść, a nadto nie zbierają sami 
funduszów^ żadnych, bo robią, byle tylko drugiem u robotę wyrwać, jak  na j­
taniej.

Precz z takim i z grona uczciwych przemysłowców — wszelkich użyjmy 
środków, aby ich napiętnować, a połączenie wszystkich sił w kierunku oba­
lenia tych podstaw konkurencji m usi do celu doprowadzić.

N A S I  U C Z N I O W I E ,

(Dokończenie.)

W  następnych  la tach  nauk i pow inien uczeń wedle zdolności być użytym . 
N a to przepisów  nie ma, ja k  to  się odbyw ać powinno, ale zadanie, jak ie  uczeń 
otrzym a niech jego  zdolności w ykażą. N iech składaczow i p ryncypa ł poleci 
dziełko złożyć, tabelkę  obliczyć i ustaw ić, w reszcie i gazetę sk ładać. Ale niech 
go n ig d y  nie zostaw iają przy  tej samej robocie. L eży  to w praw dzie w  in ­
teresie  pracodaw cy, ab y  uczeń rob ił ciąg le to samo, bo w ćw iczyw szy się za­
stępuje mu zupełnie siłę roboczą, ale sprzeciw ia się to in teresow i ucznia, a tem  
samem nie odpow iada tem u zaufaniu, ja k ie  m ieli opiekunowi ucznia, g d y  go 
w  naukę oddaw ali. Ju ż  w  d rug im  roku nauk i pow inien uczeń być zajm ow anym  
w innych  działach. TJczniów-zecerów co ty g o d n ia  na dw a dni do m aszyny od­
dać należy, a uczniów -m aszynistów  od czasu do czasu p rzy  kaszcie postaw ić.

D ruk  barw ny  byw a zw ykle pom ijany w czasie nauki, a w szak to jed n a  
z najw iększych trudności p rzy  nauce. W szak  je s t  nauka o zgodzie barw , o wza- 
jem nem  ich uzupełnianiu  się, o barw ach  podstaw nych ; nauka, k tó ra  użycie i 
ustaw ienie barw  u ła tw ia. Ale żaden sk ładacz praw ie w yobrażenia nie ma o tym  
dziale fizyki i  sk ład a jąc  postępuje ty lko  w edle g u stu  — nie zawsze w yrobio­
nego. N ależy uczniów  nauczyć p raw  barw  ale oraz pięknem i wzoram i g u s t ich 
uszlachetnić.

U życie papieru  będzie w tedy  dobrem  — g d y  używ ający  zna się na ro­
dzajach papieru . N ależy  ted y  nauczyć uczniów, by  po oglądnięciu czystości i po 
dotknięciu  się papieru  w artość i użyteczność jego  poznali.

G dy w  zakładzie są m aszyny pomocnicze, to z ich użyciem  uczniów  trzeba 
zaznajom ić. Pow inien on um ieć pap ier k ra jać , przedziuraw iać, spinać dru tem  i 
t. p., a naw et o in tro ligato rstw ie  jak ie  lekkie m a mieć w yobrażenie. Nie należy 
w praw dzie tym i dalej idącym i naukam i obarczać ociężałych i powolnych uczniów, 
ale b y ło b y  zbrodnią z naszej strony, gdyb y śm y  zdolności lepszych uczniów nie 
w yzyskali.

S k ładacz akcydensow y powinien nauczyć się  pięknego, harm onijnego 
u k ład u  druków , ale po nad  to pow inien znać w szelkie u ła tw ien ia  sw ego zawodu. 
S tereotypię znać pow inien dokładnie, ja k  i fototypię —- jeżeli nie ty le , ab y  je
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sam  w ykonać, to bodaj tak , aby  ocenić um iał, czy praca ja k a ś  je s t  dobrze w y­
konaną lub  gdzie ja k i  b łą d  tkw i.

U czeń m aszynow y m usi — prócz dokładnej znajom ości ty ch  w szy stk ich  m a­
szyn, jak ie  w  zakres d ru k arstw a wchodzą, prócz dokładnej znajom ości n a j­
drobniejszej części składow ej tak ie j m aszyny — znać w szystko  nowe, co się 
w tym  k ie ru n k u  pojaw ia, bo m usi w danym  w ypadku um ieć użyć m aszynę, 
której n ig d y  nie w idział. D latego  pow inien on w szelkie w ynalazk i na polu 
m aszyn znać, a nadto  w inien w czasie nauk i oddać się cokolw iek ś lu sarstw u  
maszynowem u, aby  około m aszyn chodzić um iał.

P ism a fachowe d ru k arsk ie  przynoszą w k ie runku  nowości dokładne w ia­
domości. D latego to niech p ryn cy p a ł-d ru k arn ia  w y sta ra  się, ab y  uczniowie 
u niego p racu jący  przeczytyw ali pism a fachowe i gdzie się szczególniej do 
uczniów  odnosi, tam  sam p ry n cy p a ł powinien zaznaczyć, celem zaw iadom ienia 
o tem  uczniów . Co roku pow inien się odbyć’ egzam in śc is ły  z tego co się ucznio­
wie nauczyli, a tak  tow arzysze ja k  rodzice w inni być obecni na tak im  egzam inie.

U w agi te  m ają być ty lko  pobudką, ab y  się nasze grem ia zastanow iły  nad 
regułam i, w edle k tórych  uczniów  prowadzić, bo puszczanie ich sam opas, używ a­
nie ja k  najin tra tn ie jsze  dla p ryncypała , ćwiczenie ty lko  w jednym  kierunku, 
nie odpow iada ani zadaniu, ja k ie  rodzice lub opiekunowie na tego w łożyli, komu 
swego pupila oddali, ani nie podniesie naszej sz tuk i, ale owszem do je j upadku 
się przyczynia.

S to w a r z y s z e ń  P r z e m y s ł o w y c h  r ę k o d z ie ln ic z y c h  i „ G r e m iu m  d r u k a r z y
lw o w s k ic h "  w e  L w o w i e

G re m iu m  d ru k a rz y  lw o w sk ic h  ró w n ie ż  n ie m ile  d o tk n ię te  z o s ta ło  w y s tą p ie n ie m  p a n a  
In s p e k to ra .  P rz e k o n a liś m y  się, że p a n  I n s p e k to r  n ie je d n a k o w ą  o ta c za  o p ie k ą  d ru k a rz y  lw o ­
w sk ich . D ru k a rn ie  p ra w n ie  is tn ie ją c e  i ile  m o żn o śc i śc iś le  U s ta w  p rz e s trz e g a ją ce , m ia ły  zaszczy t 
n ie je d n o k ro tn ie  b y ć  in s p e k c jo n o w a n e , o trz y m a ły  n ie je d n o  p o u c ze n ie  co do  p o rz ą d k u  w  d r u ­
k a rn i ,  co  do  g a rd e ro b y  p ra c u ją c y c h , co do  w e n ty la c ji czyli u ż y w an ia  p o w ie trz a , p rz e c h a d z k i, 
p o ż y w ie n ia , n a p o jó w , k ą p ie li  i t. d ., a  n a w e t  o zn ac z o n o , ile  u m y w a ln i p o w in n o  b y ć  w  p ra c o ­
w n i, ja k ie  ś w ia tło  i ja k ie  la m p y  m a ją  b y ć  w  d ru k a rn i  — a  w sz y s tk o  b e z  w z g lęd u  n a  to ,  czy 
się  p ra c o d a w c y  lu b  p ra c u ją c y  z g a d z a ją ;  b e z  w z g lę d u  n a  to ,  czy fu n d u sz e  p ra c o d a w c y  lu b  u b i ­
k a c je  d ru k a rn i  w y sta rcz a ją . P a n a  I n s p e k to r a  m a ło  to  o b c h o d z i, o n  k aże  lu b  ra d z i d o  r o z p o ­
rz ą d ze ń  sw o ich  ściś le  s tó so w a ć  się, zaś w  raz ie  p rz e c iw n y m  g ro z i, że w in n y c h  p o d a  do  W ła d z y  
p rz e m y sło w e j celem  u k a ra n ia .  W  czasie  in s p e k c ji  w  d ru k a rn ia c h  p ra w n ie  is tn ie jąc y c h , ta k  p r a ­
c u ją cy  ja k  i k a ż d y  u c zeń  je s t  in d a g o w a n y :  ile  z a rab ia , ile  m u  p ła c ą  i czy m u  p ła c ą , j a k  się  
z n im  o b c h o d z ą , czy w  n ie d z ie lę  p ra c u je  i czy m u  k a żą  p ra c o w a ć , w  o g ó le  —  czy m u  się  ja k a  
k rz y w d a  n ie  dzieje.

N ie  m a  się  z re sz tą  n ic  p rz e c iw  te m u , tem  b a rd z ie j ,  że n ie je d n o  z ty c h  ró ż n y c h  r o z p o ­
rz ą d z e ń  i w y m a g a ń  p . In s p e k to ra  — sam ym  p p . p ra c u ją cy m  w y d a je  s ię  n ie ra z  n ie s tó so w n e m . 
Z a s ad n icz e  a le  n a jż y w o tn ie jsz e  k w e s tje  —  ta k  d la  p ry n c y p a łó w  ja k  i d la  p p . p ra c u ją c y c h  n a ­
szych  —  p a n a  I n s p e k to r a  w c a le  w id a ć  n ie  o b c h o d z ą , czego d o w o d e m  fa k t n a s tę p u ją c y  :

„ O d b y te  w  d n iu  2. cze rw ca  1891 W a ln e  z g ro m a d z en ie  G rem iu m  d ru k a rz y  lw o w sk ich , 
w  o b e cn o śc i d e le g a tó w  u c z e s tn ik ó w  G rem iu m , to  je s t  p ra c u ją c y c h  i d e le g a ta  W ła d z y  p rz e m y ­
s ło w ej —  w y b ie ra ją c  n o w e  P rz e ło ż e ń s tw o , p o le c iło  tem u ż , p o c zy n ić  u  d o ty c z ąc y c h  W ła d z  u s iln e  
s ta ra n ia  celem  z ap o b ież e n ia  n a d u ży c io m , w y d a rz a ją c y m  się  p rz y  s ta r a n iu  się o k o n c es je  n a  d r u ­
k a rn ie ,  o raz  u ż y tk o w a n iu  ty ch że , i z g u b n ie  o d d z ia ły w a ją c y m  n a  in te re s a  d ru k a rz y  lw o w s k ic h  
ta k  p ra c o d a w c ó w  ja k  i p ra c u ją c y c h . P rz e ło ż e ń s tw o  G rem iu m , trz y m a ją c  się  u c h w a ły , s p o w o d o ­
w a ło  o d b y c ie  p o licy jn e j rew iz ji w  p o k ą tn e j d ru k a rn i  n ie ja k ieg o  S c h la fr ig a , n ib y to  in tr o l ig a to ra ,  
g d y ż  —  ja k  in tro lig a to rz y  tw ie rd z ą , S ch lśifrig  i in tro lig a to re m  n ie  b y ł  i n ie  j e s t !

„ R e w iz ję  p rz e d s ię w z ię to  d n ia  5. l ip c a  1891. t. j .  w  n ied z ie lę , je d y n ie  w  ty m  ce lu , b y  
się  n a jp ie rw  p rz e k o n a ć , czy U s ta w a  co do  św ięcen ia  n ied z ie li je s t  w  d r u k a r n i  te j p rz e s trze g a n a . 
P o k a z a ło  się  w ięc , że d ru k a rn ia  b y ła  w  p e łn y m  ru c h u  z tą  je d y n ie  ró ż n ic ą , że g d y  u jrz a n o  
z b liż a jąc ą  się k o m is ję  u rz ę d o w ą , te d y  p?zez o k n a  n a  u lic ę  p o u c ie k a n o ; z re sz tą  zaw sze  się  to  
p ra k ty k u je ,  a  n a d to  i szab asy  m u szą  być  p rz ez  k a to l ik ó w  ś w ią tk o w a n e . J e ż e li  zaś p . „ p ry n c y - 
p a ł o w i !“ p o d o b a  się, b y  n . p . z p o w o d u  b ra k u  ro b o ty  w  n ie d z ie lę  ś w ią tk o w a n o , w te d y  s trą c a  
im  p e w n ą  k w o tę  z z a ro b k u  ty g o d n io w e g o .

O D P O W I E D Ź

na sprawozdanie c. k. Inspektora przem ysłow ego.
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„ N a s tę p n ie  p o k a z a ło  s ię , że n ie  d z iesięć  a le  d w a n a śc ie  i w ięce j g o d z in  d z ie n n ie  m u szą  
ta m  co d z ień  p ra c o w a ć , ro z u m ie  się  b e z  w y n a g ro d z en ia , a lb o  w y ją tk o w o  za b a rd z o  m a łe m  ty lk o  
w y n a g ro d z en ie m . D o w ie d z ia n o  się też , że p ra c u ją c y  są  n a jb e zw z g lę d n ie j w y z y sk iw an i, n . p . te n  
sam  s k ła d a c z , k tó ry  w  in n e j d ru k a rn i  d o s ta w sz y  ro b o tę ,  p rz y  m ie rn e m  za jęc iu  p ra c u ją c  n ie ­
s p e łn a  n a w e t 10 g o d z in  d z ien n ie , z a ra b ia  ty g o d n io w o  o k o ło  10 z ł.,  u  S c h la fr ig a  za 1 2 -g o d z in n ą  
p ra c ę  i  g w a łc e n ie  n ie d z ie li m ia ł  3^50 do  4  zł. ty g o d n io w o .

„O  u b e zp iec z en iu  ro b o tn ik ó w  w  Z a k ła d z ie  u b e zp ie c z e ń  i n a le że n iu  ty cb że  do  lw o w sk ie j 
K a s y  cb.orycli —  czego  w szy s tk ie  in n e  p o rz ą d n e  i p ra w n ie  is tn ie ją c e  d ru k a rn ie  n asze  śc iś le  
p rz e s trz e g a ją  —  w  p o k ą tn e j d ru k a rn i  S c h la f r ig a  n ic  n ie  w ied zą . L o k a l  d ru k a rn i  te j i szc z u p ły  
i c iem n y , a  do  te g o  p a n  „ p ry n c y p a ł44 su ro w o  n a k a z u je  jeszcze  o k n a  z a s ła n ia ć , b o ją c  się  św ia ­
t ł a  a  w ła śc iw ie  b o ją c  s ię  lu d z i, b y  się  n ie  d o w ie d z ie li, co  się w  je g o  d ru k a rn i  d z ie je . P r z e k o ­
n a n o  się, że o re g u la m in ie  d la  p ra c u ją c y c h  i t. p .  p o rz ą d k a c h , w  n a sz y ch  d ru k a rn ia c h  p rz e ­
s trz eg a n y c h  —  tam  a n i m o w y  n ie  m a.

„ W re s z c ie  p rz e k o n a n o  się , że c h y b a  o s z u k a n ą  m u s ia ła  b y ć  W ła d z a  p rz e m y sło w a  —  w y ­
d a ła  b o w ie m  in d y w id u u m  n ie fa c h o w e m u  k o n c e s ję  n a jp ie rw  n a  m a łą  p ra s k ę  b ile to w ą , a  n a ­
s tę p n ie  n ib y to  r o z s z e r z y ł a  o w ą  k o n c e s ję  n a  p ra s k ę  do  ro z m ia ró w  6 3 /9 5  c t m - —  2 4 /3 6 “ *) 
z a s t r z e g a j ą c ,  że w o ln o  m u  n a  te j p r a s c e  d r u k o w a ć :  ty lk o  n a g łó w k i  n a  k s iąż k i h a n d lo ­
w e  i zeszy ty  szk o ln e , p rzez  n ie g o  r a s t r o w a n e ; n a g łó w k i n a  ra c h u n e c z k i k u p ie c k ie ,  n a  k o p e r ty ,  
n a  p a p ie ry  lis to w e , a  n a s tę p n ie  a n o n se  i t. p . d ro b ia z g i, z w y k lu c ze n ie m  d ru k o w a n ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  p ra c  li te ra c k ic h , p ism , lu b  b ro s z u r  i  t. p . 44

„ T o  „ ro z sz e rz en ie 44 w y w o ła ło  w  G rem iu m  tern  w ięk sze  ro z g o ry cz en ie , że fa c h o w y ch  d r u ­
k a rz y  W ła d z a  p rz e m y sło w a  k o n tro lu je ,  U s ta w a  p ra s o w a  d o z o ru je , p a n  c. k . I n s p e k to r  p rz e m y ­
s ło w y  in s p e k c jo n u je  i ró ż n e  re c e p ty  p rz y p is u je , w reszc ie  c. k . W ła d z e  n ie ra z  do  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i za  ta k ie  zw y k le  d ru k i  p o w o łu ją ,  k tó re  w  p o k u tn y c h  w y k o n a n e  d ru k a rn ia c h , do  C en z u ry  
n ie  są  p o s y ła n e  —  sp ry tn y m  zaś ń la  S c h k ifr ig  in d y w id y o m  w szy s tk o  u c h o d z i. C i p a n o w ie  
d rw ią  i k p ią  so b ie  ze w sz y s tk ic h  i  ze w sz y s tk ie g o ! G d y  fa c h o w i d ru k a rz e ,  ry z y k u ją c  m a ją te k  
sw ó j, d łu g o le tn ią  i  c ię żk ą  p ra c ą  z aw o d o w ą  w y k a zy w ać  się  m uszą , ch cąc  o trz y m a ć  k o n c e s ję , to  
ta c y  je d n o  o m in ą , d ru g ie  „ sz w in d le m 44**) p rz e sk o c z ą , w y z y sk u ją c  ty lk o  k rw a w ą  p ra c ę  r o b o ­
tn ik a ,  n ie p ła c ą c  a n i czy n szó w  w y g ó ro w a n y c h , a n i p o d a tk ó w  o d p o w ie d n ic h .

„ P rz y  re w iz ji d o w ie d z ian o  się  ta k ż e , że S c h la fr ig  n ie  ty lk o  d ru k a rz y  w y z y sk u je  i ru jn u je .  
O to  w  li to g ra f ii  I n s ty tu tu  S ta u ro p ig ia ń s k ie g o , d z ie rżaw io n e j o d  l a t  p rz e sz ło  trz y d z ie s tu  p rze z  
c. k . u rz ę d n ik a , p rz e c h o w u je  011 p rz e sz ło  s to  w ła sn y c h  k a m ie n i l i to g ra f ic z n y c h , n a  k tó ry c h  
w  te jż e  l i to g ra f ii  ró ż n e  ro b o ty  l i to g ra f ic z n e  n a  sw ó j ra c h u n e k  w y k o n u je ! A  n ie k tó rz y  fa c h o w i 
l i to g ra fo w ie  n a s i p ra w ie  z g ło d u  u m ie r a ją !

„ W ię c  cóż P rz e ło ż e ń s tw o  G re m iu m  d ru k a rz y  lw o w sk ic h  z ro b i ło ?  O to  w y sy ła ją c  o tern  
re la c ję  do  W ła d z  d o ty c z ąc y c h , ró w n o c z eśn ie  i d la  p a n a  In s p e k to ra  sp o rz ą d z iło  o d p is  ca łe j te j 
h is to r j i ,  z a jm u jące j p ra w ie  trz y  a rk u s z e  śc is łeg o  p ism a . O d p is  te n  —  ja k  św iad c z y  s ta m p ig lia  
c. k . I n s p e k to r a tu  —  w sz e d ł ta m  d n ia  10. L ip c a  1891. do  L . 1192.

„ O d p is  te n  s p o rz ą d z o n o  d la  te g o , że czy ta jąc  „ U s ta w ę  z d n ia  17. cze rw c a  1883. o u s ta ­
n o w ie n iu  In s p e k to ró w  p rz e m y sło w y c h * , z n a jd u je m y  tam  c ie k aw y  §. 9. o o b o w ią z k u  c. k . I n ­
s p e k to ra ,  te j t r e ś c i :  „ G d y  sp o strze ż e , że w  ja k ie m ś  p rz e d s ię b io rs tw ie  n ie  są  n a leży c ie  w y k o n y ­
w a n e  p rz e p isy , k tó re  n a le ż ą  do  je g o  z a k re s u  d z ia ła n ia , ż ąd ać  m a o d  p rz e d s ię b io rcy , a b y  n ie z w ło ­
czn ie  u c h y li ł  b e z p ra w ia  lu b  xvady, a  w  raz ie  o d m o w y  u czy n ić  w in ie n  d o n ie s ien ie  do  w ła śc iw e j 
W ła d z y ,  iżb y  w y to c z y ła  w ła śc iw ą  c zy n n o ść  u rz ę d o w ą .44

„Z aś  §. 12. o p ie w a  : „ In s p e k to r o w ie  p rz e m y sło w i s p e łn ia ją c  z a d a n ie  sw o je , w in n i d o k ła ­
dać  s ta ra n ia ,  ab y  p rzez  czy n n o ść  sw o ją , życz liw ie  k o n tro lu ją c ą ,  n ie ty lk o  o so b o m , z a t ru d n ia ­
n y m  w  p rze m y śle  ja k o  p o m o c n ic y , z a p e w n ili d o b ro d z ie js tw a  U s ta w y , lecz  ab y  ta k ż e  p rz e d s ię ­
b io rc ó w  p rz e m y sło w y c h  p rzez  s to so w n e  p o s tę p o w a n ie  w sp ie ra li  w  c zy n ien iu  zad o ść  tem u , czego  
U s ta w a  o d  n ic h  w y m a g a ; w in n i ze w z g lęd u  n a  s łu sz n o ść  p o ś re d n icz y ć  n a  p o d s ta w ie  sw o ich  
w ia d o m o śc i z aw o d o w y c h  i d o św iad c z eń  u rz ę d o w y c h  m iędzy  in te re s a m i p rz e d s ię b io rc ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h  z je d n e j a  p o m o c n ik ó w  z d ru g ie j s tro n y  i p o z y sk a ć  ta k  u  p ra c o d a w c ó w , ja k  i u  p rz y j­
m u ją c y c h  p ra c ę  —  z au fan ie , d a jące  im  m o ż n o ść  p rz y c zy n ia n ia  s ię  do  u trz y m a n ia  i  u to ro w a n ia  
d o b ry c h  s to su n k ó w  m ięd zy  o b ie m a  s tro n a m i.44

„ P r o ś b ę  tą , do  p a n a  I n s p e k to r a  w y s to so w a n ą , z ak o ń c z y ło  G re m iu m  m n ie j w ięce j n a s tę ­
p u ją c y m i s ło w y :  i )  a b y  s p ra w ę  d ru k a rń  z b ad a ć  ra c z y ł ze s ta n o w is k a  u s ta w o w e g o ; 2) a b y  ro z ­
w a ż y ł i o rz e k ł,  czy g o d z iw ą  i p ra w n ą  je s t  rzeczą, b y  b ez  w ied zy  i decyz ji G re m iu m  ro z d a w an o  
k o n c e s je  lu d z io m  zw łasz cza  n ie fach o w y m  ; 3) d laczeg o  k o n c es ji,  k tó r ą  s ię  S c h la fr ig  w  o b e c  k o ­
m isji w y k a z a ł,  W y s . c k . N a m ie s tn ic tw o  (z d a n ie m  G rem iu m ) n ie  in ty m o w a ło  i d la cze g o  o d p is u  
te jż e  k o n c e s ji G re m iu m  n ie  p rz ed ło żo n o * * * ) ; 4) b y  z u rz ę d u  sw eg o  w y je d n a ł z am k n ięc ie  i s k o n ­
fisk o w a n ie  d ru k a rn i  S c h la fr ig a  i  in n y c h  n ie p ra w n ie  is tn ie ją c y c h , w reszc ie  5) b y  się  p o s ta r a ł

*) Je s t to nie praska, ale maszyna z fundam entem  podwójnej wielkości, na której drukują się tak olbrzymie 
afisze podwójno-arkuszowe, jak ie  często widzimy, n. p. koncerta, festyny i t .  d. S. li.

**) Na takie n. p. biorą się sposoby: Oto jadą  na prow incję a naw et do W iednia lub P esztu , gdzie widać 
nie brak takich „szwindlerów“ — płacą kilka lub najwyżej kilkanaście guldenów i otrzym ują od nich Świadectwo 
nauki i pracy. Jeżeli zatem Władzom naszym zależy istotnie na pomyślnym rozwoju przem ysłu naszego, znajdą i na 
to sposób ; sposób ten  zaw iera się w §. I li), b. li t . / .  U st. przem . i w §. 14. c. S tat. Grem., to znaczy, że Gremium 
ma prawo egzaminować petentów  o koncesję; to znaczy, że W ładze mogą i powinny w razie wątpliwości zrobić nale­
żny użytek z §§. 36. i 57. Ustawy przem. A czy robią i jak i robią użytek — dowodem choćby tylko sam Schlafrig.

S. Ii.
***) Owszem, przysłano mnie z M agistratu ów Odpis, potwierdzony ale przez W ys. c. k. Nam. i z odmienną 

ja k  u Schlafriga liczbą i datą, wreszcie o cały prawie miesiąc później od dnia rew izji, t . j .  dopiero 2. sierpnia b. 
r . ; gdy tymczasem Gremium zaraz po rew izj pisem nie ową koncesję Schlafriga zakwestjonowalo, a to pod względem 
autentyczności, formalności i legalności.
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o  to ,  a b y  n a  p r z y s z ło ś ć  W ł a d z a  p r z e m y s ło w a  w ię c e j l i c z y ł a  s ię  p r z y  w y d a w a n iu  k o n c e s j i  z  f a ­
k ty c z n y m  s ta n e m  r z e c z y  i z o p in i ą  G r e m iu m  d r u k a r z y  lw o w s k ic h .

„ U c ie k a ją c  s ię  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  p o d  o p ie k u ń c z e  s k r z y d ła  n a s z e g o  p a n a  c. k .  I n s p e ­
k t o r a ,  z d a je  s ię  —  c o  k a ż d y  p r z y z n a  —  p o s t ą p i ł o  G r e m iu m  n a le ż y c ie ,  l l a d c a  D w o r u  i D y r e ­
k t o r  c. k .  p o l i c j i ,  W n y  K r z a c z k o w s k i ,  u ż y c z y ł  G r e m iu m  d z ie ln e g o  i le  m o ż n o ś c i  p o p a r c i a ,  z a ś  
n a s z  p a n  I n s p e k t o r  p r z y s ł a ł  co  r y c h le j  n a s t ę p u ją c e  p is m o  :

„L . 1192. Z w rac a m  S z a n o w n em u  G re m iu m  d ru k a rz y , l i to g ra fó w  i  t. d. w e  L w o w ie ,
z o z n a jm ien iem , że p rz e d s ta w io n a  w e w n ą trz  s p ra w a  n ie  n a leży  do  z ak re s u  m eg o  u rz ę d o w a n ia , 
lecz  do  W y so k ie g o  c k . N a m ie s tn ic tw a  w e  L w o w ie . L w ó w  d n ia  11, l ip c a  1891. C. k . I n s p e ­
k to r  p rz e m y s ło w y : Naw ratil.“

N ie c h  w ię c  t e r a z  b e z s t r o n n y  o s ą d z i ,  k t o  m a  s łu s z n o ś ć  i k t o  j e s t  w in ie n  u p a d k o w i  r ę k o ­
d z i e ła  czy ż  r ę k o d z ie ln i c y ?

N a j l e p ie j  s k r e ś lo n e m  to  j e s t  w  o d p o w ie d z i  p a n a  I n s p e k t o r a ,  k t ó r y  p o  o d c z y ta n iu  a k t u  
o ś w ia d c z a  k r ó t k o  i  w ę z ł o w a t o : to  d o  m n ie  n i e  n a le ż y .  A  c ó z  w ła ś c iw ie  n a le ż y  d o  c. k .  I n s p e ­
k t o r a  p r z e m y s ło w e g o  —  cz y  ty lk o  s e k o w a n ie  lu d z i  p r a c y  —  i n ic  w ię c e j  ? !

W IA D O M O Ś C I T E C H N IC Z N E .
  M a s z y n y  w p r o s t  z m o t o r e m  p o ł ą c z o n e  —  o to  d ą że n ie  m e c h a n ik ó w  i e le ­

k tro te c h n ik ó w , m a jące  n a  ce lu  u ła tw ie n ie  p ra c y  i o c h ro n ę  p rz e d  n ie b e z p ie c ze ń s tw am i. D ziś  
w p ra w d z ie  ty lk o  n ie k tó re  p ie rw s z o rz ę d n e  m aszy n y  tę  n o w o ść  u  s ieb ie  z a p ro w a d z ić  b y ły  w  s ta ­
n ie , a le  m o ż liw o ść  p rz e p ro w a d z e n ia ^ je s t  ta k  ja s n ą , że ty lk o  o d  w ie lk ie j lic z b y  zam ó w ień  te g o  
ro d z a ju  zależyć b ę d z ie  zn iżen ie  c eny  ty c h  m a sz y n  i  z a p ro w a d z e n ie  o g ó ln e g o  u ż y tk u . P o s tę p y  są 
c ią g łe  n a  tem  p o lu  i ta k  n . p . n a  w y s taw ie  w  F r a n k f u rc ie  z ad z iw ia  o b e c n y c h  o g ro m n a  d ź w i­
g n ia  o s ile  500 0  k ilo g ra m ó w  w p ro s t  p o łą c z o n a  z m a sz y n ą  e le k try c zn ą . N ie  m a  ta m  ż a d n y c h  
p a só w  tra n s m is y jn y ch , d w a  d ru ty  łą c z ą  m o to r  z p rz y rz ą d em  i d z ia ła n ie  u s k u te c z n io n e .

  G i s e r n i a  F .  P o p e l k a  w  J a ro m ie rz u  w  C zech ach , ro z e s ła ła  p o  d r u k a rn ia c h  c y rk u -
la rz , g d z ie  się  z w ra ca  p rz e c iw  n ie ró w n e j w y so k o śc i d o ty c h c za so w e g o  m a t e r j a ł u  ś l e p e g o  
t. z. l i n i i ,  r e g l e t ó w  i p rz e c iw k o  ic h  d łu g o ś c i . P r o p o n u je  o n a  zn iżen ie  te g o  m a te r ja łu  n a  
n iższy  i u p ro sz cz e n ie  n a  sy stem  d z iesię tn y . P rz e d e w sz y s tk ie m  ra d z i o n a  ro b ić  te  lin ie  i r e g le ty  
o je d n o  c icero  n iż sze  o d  p ism a , P rze z  to  b y ło b y  m o ż liw em  o p ró c z  in n y c h  k o rz y śc i, u ży w ać  te g o  
m a te r ja łu  ja k o  p o d k ła d u  d o  s te r e o ty p o w a n ia  i d o  p ły t  g a lw an icz n y c h , b o  w ia d o m o , że te g o  
ro d z a ju  p ły ty  m a ją  g ru b o ś ć  je d n e g o  c icera . T a  p rz y c zy n a  b y ła b y  b a rd z o  w a żn ą  i  w y s ta rcz y ła b y  
d la  u z a s a d n ie n ia  te j zm iany . In a c ze j p rz e d s ta w ia  się  rzecz co  do  d ru g ie j p ro p o z y c ji. J a k k o lw ie k  
zm ia n a  p o d z ia łu  l in ii  i re g le t  o d p o w ia d a ła b y  p o d z ia ło w i d z isie jszem u  p a p ie ru ,  to  k o s z ta  zm ia ­
n y  te g o  ro d z a ju  i t r u d n o ś c i  p rz y  je j p rz e p ro w a d z e n iu  są  tale o lb rz y m ie , że m a ło  k tó r a  d r u k a r ­
n ia  w ezw a n iu  te m u  b y  zad o ść  u c zy n iła . A  z re sz tą  ta k  z u p e łn ie  z tra d y c ją  z ry w ać  n ie  m a  p rz y ­
czy n y  d o s ta tec z n e j.

  Ś r o d k i  d o  c z y s z c z e n i a  m a s z y n .  B a rd zo  d o b ry m  ś ro d k ie m  do  czyszczen ia  m aszy n
je s t  k le jo w a ta  m ie sza n in a , z ło ż o n a  z 5 części o liw y  te rp e n ty n o w e j,  25 części o liw y  s te a ry n o w e j, 
25 części n a jd e lik a tn ie js z e g o  b a rw n ik a  c ze rw o n eg o  do  p o liro w a n ia  (P o l i r ro th )  i 4 — 5 części 
b a rd z o  d e lik a tn e g o  w ę g la  ro ś lin n e g o . M ieszan in ę  tę  s p iry tu s e m  ro z p u szcz am y  i n a s tę p n ie  le k k o  
p o w le k a m y  n ią  c a łą  m aszy n ę . P o  w y p a ro w a n iu  a lk o h o lu  p rz e c ie ram y  m aszy n ę  45 częściam i 
d rz e w n eg o  w ę g la  s p ro sz k o w a n e g o  i 25 częśc iam i b a rw n ik a  do  p o le ro w a n ia  (P o l i r ro th )  a c a ła  
m aszy n a  je s t  b ły szcząca .

— —

D R O B I A Z G I .
—  W  N r .  12. „ P rz e w o d n ik a 11 p o d a n o  m y ln ie , ja k o b y  b ib l io te k a  T o w . d ru k . „ O g n isk o "  w e 

L w o w ie  n ie  p o s ia d a ła  an i je d n e g o  d z ie ła  fa c h o w eg o . Z  p rz y je m n o śc ią  p ro s tu je m y  w  in te re s ie  
o g ó łu , ze w  b ib lio te c e  „ O g n is k a 14 z n ac k o d z ą  się n a s tę p u ją c e  fa c h o w e  d z ie ła :  i )  K a te c h iz m  s z tu k i 
d ru k a rs k ie j  F r a n k ie g o ,  2) P o d r ę c z n ik  do  s k ła d u  ak cy d e n so w eg o  A . W a ld o w a  (p o p ra w n e  w y ­
d a n ie ) ,  3) D z ie ło  ju b ile u s z o w e  A . v a n  de  L in d e , I I I .  t. : G u te n b e rg , w y n a la z c a  s z tu k i d r u k a r ­
sk ie j, 4 . R o s y js k i  p o d rę c z n ik  d la  d ru k a rs tw a ,  5) M a te r ja ły  do  h is to r j i  d ru k a rń  lw o w sk ic h , 
S zczęsn . B e d n a rs k ie g o , 6) K i lk a  s łó w  o „ sz tu ce  d ru k a r s k ie ju L . K ró l ik o w s k ie g o .  O p ró c z  w s p o ­
m n ia n y c h  d z ie ł, p re n u m e ru je  „ O g n is k o 44 n a s tę p u ją c e  p ism a  fa c h o w e : „ P rz e w o d n ik  d la  s p ra w  
d r u k a r s k ic h 44, „ A rc h iv  fiir B u c h d r n c k e rk u n s t44 i „ Y o rw a r tz 44.

  N a  d o c h ó d  k ra k o w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  „ O g n is k o 44 d n ia  25. p a ź d z ie rn ik a  d a n o  p rz e d s ta ­
w ie n ie  a m a to rs k ie  z n a s tę p u ją c y m  p ro g r a m e m : 1) „ K s e n ia 44, d ra m a t w  1 a k c ie ;  2) „ Z ie m b iń ­
s k i44 : a) T ę s k n o ta ,  b )  K o ło m y jk a ,  c y tra  s o lo ;  3) „ M e s te r  M a n c z e s te r44, p ro fe s o r  m a g ii, s cen a  c h a ­
ra k te ry s ty c z n a  i  4) „O  c h le b ie  i w o d z ie 44. P rz e d s ta w ie n ia  a m a to rs k ie  u rz ą d za n e  p rz ez  T o w a rz y ­
s tw o  „ O g n is k o 44, c ieszą  się  w ie lk im  p o w o d z en ie m .

—  W  P ru s ie c li  z ap o w ie d z ia n o  o g ó ln ą  zm o w ę to w arz y sz y  d ru k a rs k ic h . D o m a g a ją  się o n i 
p o d w y ż sz e n ia  p ła c y  o 3O°/0 w yżej i zm n ie jszen ia  g o d z in  ro b o c z y ch . Z  w y ją tk ie m  n ie k tó ry c h  
p ro w in c ji  n ie m ie c k ic h  —  z n ac zn a  w ię k sz o ść  o ś w iad c z y ła  się za  zm ow ą.



—  W  s p ra w ie  z n i e s i e n i a  k a u c j i  i s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  w n ie ś li w ie ­
d e ń sc y  d ru k a rz e , k s ięg a rz e  i to w a rz y s tw a  d z ie n n ik a rsk ie  d n ia  29. l i s to p a d a  p e ty c ję  do  R a d y  
p a ń s tw a .

—  P o m n i k  G u t t e n b e r g a  w e  W ie d n iu .  „ G ra f is c h e r-C lu b “ p o s ta n o w ił  w y s ta w ić  m i­
s trz o w i s z tu k i d ru k a rs k ie j  p o m n ik  w e  W ie d n iu .  W y b r a n o  k o m ite t ,  n a  cze le  k tó re g o  s ta n ą ł  
A r t u r  M a rk lo w s k i-B e rn s te in .  W k r ó tc e  z o s ta n ie  ro z p is a n y  k o n k u rs .

—  G i s e r n i a  i w a r s t a t  m e c h a n i c z n y  I .  Y .  R u s t  i S p ó łk a ,  p rz y g o to w u je  i lu s t r o ­
w a n y  k a ta lo g  m aszyn  i p o trz e b  d la  d ru k a rń ,  l i to g ra f ii  i in tr o l ig a to rń ,  k tó ry  to  k a ta lo g  w ie lk i 
fo lio w y  to m  o b e jm ie . I lu s tr a c je  i c a łe  w y k o ń c ze n ie  n ad zw y czaj o z d o b n e  i w  o g ó le  zd a je  się  że 
k a ta lo g  te n  b ę d z ie  o z d o b ą  k a żd e j d ru k a rn i .

—  M ię d z y n a ro d o w ą  w y s t a w ę  s z t u k i  z a p o w ie d z ia ło  n a  ro k  1892. h is z p a ń s k ie  m in is te r -  
ju m . O tw a r tą  z o s ta n ie  w e  w rz e śn iu  w  M ad ry c ie .

—  F a b r y k i  p a p i e r u  p o s ta n o w iły  p a p ie ru  „ te r t j a u ju ż  n ie  w y ra b ia ć . S ą d z ą  o g ó ln ie  że 
z powro d u  te g o  p a p ie r  p o d ro ż e je . F a b ry k a n c i  o g ła sz a ją  n a s tę p u ją c y  o k ó ln ik  : „ O d  p e w n e g o
czasu  sp rz e d a ją  h a n d la rz e  p a p ie r  trz e c io rz ę d n y  „ te rc ja - ja k o  p a p ie r  n a jle p sz e g o  g a tu n k u .  Z  p o ­
w o d u  te g o  h a n d e l  o g ro m n ie  u p a d a ,  b o  i u czc iw y  k u p ie c  i k o n s u m e n t —  p u b lic z n o ść  —  n a  
te rn  sz k o d ę  p o n o s i. W  o b e c  te g o  u d a ły  się  n a jw ię k sz e  firm y h a n d lu ją c e  p a p ie re m  i p rz e ra b ia ­
ją c e  ta k o w y , d o  fa b ry k  z ż ąd a n ie m , a b y  n ie  w y ra b ia n o  n a d a l  „ te rc j i“ . W  o b e c  te g o  p o s ta n o ­
w iły  lic z n e  fa b ry k i u c zy n ić  te m u  w e z w a n iu  z ad o sy ć  i n ie  w y ra b ia ć  g o rsz y ch  s o r t  p a p ie r u .M 
W ró c im y  jeszcze  do  tej k w e stji .
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Z A K Ł A D  F O T O L I T O G R A F I C Z N Y  
DLA REPRODUKCYI KLISZÓW

TEOFILA W AŃCZYCKIEGO
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 43.

U k o ń c z y w sz y  S zk o łę  r e p ro d u k c y jn ą  w e  W ie d n iu , zw ied z iłem  w ie le  z a k ła ­
d ó w  tam że  ja k o te ź  i  z a g ra n ic ą  z s iln ą  w o lą  z u ż y tk o w a n ia  w sz y stk ie g o  n a  tern  
p o lu  d la  naszeg o  k ra ju , p o św ię c a ją c  się cynkografii, fotocynkografii, fototypii i foto­
litografii z ja k ic h k o lw ie k b ą d ź  ry s u n k ó w  w  p o m n ie jsz o n y m  lu b  p o w ię k sz o n y m  
fo rm ac ie .

pp’ 3S-ŁJ83------

Założona 
w roku 1848.

Fabryka Maszyn

L. Kaisera Synów
■ W T I E D E Ń ,  XXX. T n t e i e  ' W e i s s g a i t e i a t i a a s e

budowa od czasu założenia specjalnie

M A S Z Y N  D R U K A R S K I C H .

jgp' w ----

Założona 
w roku 1848.

lUK .-ZtiiSŹ----
s s .  1 2 -Ł.

O v

Pojedyncze Maszyny po­
spieszne na szynach 
w  10 wielkościach.

Pojedyncze Maszyny po­
spieszne z obrotem ko­
łowym w 9 wielkość.

Akcydensowe cylindrowe 
Łaszyny pospieszne do 
deptania w 5 w ielko­
ściach.

Podwójne Maszyny z dwo­
ma cylindram i.

Maszyny na 2 kolory.
Prasy ręczne.

W

Automatyczne nakładacze 
na druk czarny i ko 
lorowy, pojedyńcze 
lub podwójne. 

Aparaty do cięcia do 
przestaw iania na ró­
żne formaty.

Prasy do miedziorytów. 

Prasy do odbijania ko­
rekt, 

prasy pakowe.

P o sp ieszn a  m a szy n a  a k c y d e n so w a  do obrota ręczn ego  i  deptaku ,
Kombinowane podwójne kałam arze z 4 walcami do nadaw ania przy ilustracjach, 
L ineały do farb  dokładnie uregulowane, Popraw ne przyrządy do punk tu r dla naj­

ściślejszego reg istru . P rzy  druku tabel arkusze prowadzone są bez tasiemek.

-o - 3 ^
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N o w o  o tw o r z o n a

PRACOWNIA INTROLIGATORSKA
J ' Ó Z E P A  S T Z R Z E L i I E a i K i l l E I G F O

przy ulioy Sykstuskiej 1. 20.
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8 1
Odznaczona prawem używ ania j-j

c. k. herbu  państwowego. |
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i

P rem iow ana  we W iedniu, B erlinie , 
F rankfurcie  n. M., N iirnbergu i t. d.

J. H. RUST I SPÓŁKA.
G I S E R N I A  I W A R STA T M E C H A N I C Z N Y

we W iedniu, Rriesgnsse 10.
dostarcza najm odniejsze i najgustow niejsze pisma, obwódki, ornam entu, w iniety i lin ie mosiężne. 
Wielki wybór ruskich pism. — Pospieszne prasy akcydensowe „Escelsior“ . — A paraty do stereotypii, 
Maszyny do perforow ania i cięcia papieru, T łocznie, jakoteż In ic jały  i Monogramy dla tłoczni, Itygały, 
Kaszty, Szufle, W inkelaki, Przyrządy do klinow ania form, jakoteż wszystkie potrzeby d la drukarń.

W zory gra tis  i  franko.
Całkow ite u rząd zen ia  d ru k a rń  na  w ielka i m ała  skalę.

FABRYKA FARB DRUKARSKICH I LITOGRAFICZNYCH

P. WUSTESantor i skład: 

WIEDEŃ
Stadt, K olow ratring 1. 9. Pfaffstatten obok Wiednia

AUSTRYA

Kantor i skład: 

W IEDEŃ

Stadt, Kolowratring 1. 9.

złr. | c.
zalOOK

F a r ty  drukarskie,
a) dla maszyn.

CIII Farba gazetowa . . . 48 _
CII 52 —j
CI „ „ . . . 60 —
B III Farba dziełowa . . . 76 —
B il „ „ . . . 84 —
BI „ „ . . . 90 —
A III Farba do ilu s tra c ji. . 120 —
AU „ „ „ 170 —
Al „ „ „ . . 250i—|

za 1 Ko

AO Bo przednich druków . 4
AOO „ „ 6 —1
AOOO „ 8 —

b) dla pras ręcznych.

CCII Farba dziełowa . . . — 90
CCI „ „ . . . 1 -—
BBIII Farba akcydensowa . 1,20
BBII „ 1 60
BBI 2140
A AIII „ do ilustracji , 3 —
A A li „ „ lepsza . 4 —
AAI „ „ przed. dr. . G —
A AO „ „ druku na

kredowo-glans papierze . 8

Farby do K op iow ania .
fioletowe, czerw.-nieb. , -

c /arn  a
c z e r w o n a ............................

6niebieska ............................ 1

P o k o sty .
Do d r u t . , l i t .  i raiedziotyp.
Slaby ...................................
Średni ...................................
Mocny ...................................
Zloty pokost .........................
Miedziorytniczy pokost . .

W iedeńska m asa na w a lc e ,
Nr. 3. Bardzo silna . . . .

„ 2 . S iln a .........................
„ l .  Krem do przelewów

F a r iy  lito graficzn e .
dla pras ręcznych i posp. 
Farba dc grawury II . . . .

„  piórowa II . .  .  .

„  kredowa III . .  ■ .
II . . . .

I . . .  .
„ do przedruków . . .

Farba miedziorytnicza Ij. .

Farby K olorow e _
do druku i litografii. 

Lak karminowy . •

geranium

— 70;
— 80:
— 190 

1 50
— 80

150,— i 
150 — 
150 —

za 1 Ko

|
1 501

3 1- '
4
7

10
G

1 
1

brylantowy .

N r. 1 48 _
0 2 3G -
» 3 24 —
„ 0 20 —
0 1 IG —
n 2 12 —
r 3 8 —

4 —j

Lak brylantowy . . 
„ florentyński .

„ różowy Krapp

Nr. 2 
„ 1
» 2 „ 1
„ 2

Cynober karminowy prawdz. 
w dwóch odcieniach . ,

A n tik a rm in .........................
Cynober imitacia Nr. l  zł. 2

Nr. 2 i 3 ........................
Fiolet praw . li.& B  Nr. 1 i 2 

„ A nilin  „ „ 3 i 4
„ „ 5 i G

Chromoźółta, chem. czysta, 
w 4 odcień. w paczk.

w sztukach 
Kadmiumźółta, ja s. i ciem. 
Oker w 4 odcieniach . . . 
Jedwabiozielona w 4 odcie­

niach w paczkach
w proszku 

Chromoksyd zielony najprz.
„ oliwkowozielony 

Lak Yiridin żółtawy . . . .
„ „ niebieskaw y .

Ultra larin niebieski, jasny  
i ciemny w paczkach 

w proszku 
Pariserblau, najprzedn. . . 
Miloriblau jasny  i ciemny . 
Kobaltblau prawdziwy . .
A c h a tb ra u n ........................
S e p ia b ra u n ................   . .
Terra di S ie n n a .................
Mahagbnibraun.....................
Miner albraun.........................
K rom serw eiss.....................

złr. 
za 1 1

Ceny w austr ,
Beczki bezp łatn ie , puszki b laszane po w łasnych kosztach
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Kto oliee nabyć t a n i ą ,  a mimo to bardzo s iln ą ., łatw ą do zastosowania 
i zupełnie dokładną maszynę do eięeia, nieeh kupi K A R O L A  K R A T JS E ’G O

MASZYNĘ DO CIĘCIA PAPIERU V.

^JSTr. Długość noźa! Ceną  Zastąpienie łożyska najnowszy-
A- Q-_________ 35*5 cm I marek 160_ mj  przyrządami (wraz z 2 listwami)

a .  o. a, 50- cm j ,  225 kosztuje 15 marek,
włącznie z 2-ma najlepszymi nożami. Z żelazną podstawą 35 marek.

KAROL KRAUSE, Lipsk

JO Z E F A  K L E IN A
W  P H A D Z E  N r . 017 -1 .

poleca n a j le p s z e  f a r b y  c z a r n e  i k o l o r o w e  własnego wyrobu, jakoteż 
M A S Ę  N A  W A L C E  

i w s z y s tk ie  p o t r z e b y  d r u k a r s k i e  w  d o b o r o w e j  ja k o ś c i
p o  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ń s z y c h .

BW C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  p o s e ła m  g r a t i s .  TBffl

- o L i i

B k .
B i
s e t
a £
B i j
a a  
a a  
a  a  
a a
a a  
a a

i H *: a  yr : a ■.

N r . D łu g o ś ć  n o ża C ena
A. 0. 35*5 cm marek 160

A. O. a
włącznie z

50* cm [ „ 225
2-ma najlepszymi nożami.

^ P P P P P P f ^ p p p f T f ^ p p p p p p p f ^ ^ l f i p f ^ p p p p p p p p p p p p p p p ^ j f ^ - i f ^ p p ^ . p f i y j
Z drukarni i litografii P ille ra  i Spółki.-


